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ŚWIETLANE POSTACI m 
MOTTO: 

aby za nią oddać 

esnasta rocznica ukończenia 
jów o I Wów, rocznica nieznanego. w dzie- jachr narodu polskiego bohaterstwa,  zro- dzonego w atmosferze walk o niepodległość 

Państwa Polskiego — w atmosferze samo- 
stanowienia ludów o sobie, jak się wyraził 
prezydent. Wilson. : 

r Zaskoczeni faktem zajęcia Lwowa przez 
Ukraińców — mieszk w pierwszym mo- 
mencie jakby zdrętwieli — odurzeni tem co się stało nagle, pokryjomu pod osloną 
ciemnej nocy listopadowej. Moment ten 
trwał krótko —-a już RE Społeczeń- 
stwa Twowskie, nosząca w swych pier- 
siach przekazane dziedzictwo pradziadów — 
dziedzictwo męstwa i poświęcenia wszyst- 
kiego, - nawet i życia dla. świętej sprawy 
wolności z gołemi rękami, -prawie Ż 
oC w chłodzie i głodzie zdobywa się na 
żyn zbrojny — nie patrząc i nie mierząc 

Swych sił z wielkością stojącego naprze- 
A Wiara w zwycięstwo i na- 

wolności oto dw puklerze, oto 
,,0 które rozbijał się wróg. 

y. starsze społeczeństwo waży w du- 
co począć — walka czy ugoda —— 

młodzież pod wodzą jaż' wytrawnych 
bojowników o wolność Pólski — pod wo- 
dzą. „legunów* zdecydowała się na walkę, 
która zwycięstwo albo chwalebną śmierć 
przyniesie — bo śmierć w boju o wolność. 

Zmaganie było straszne 
pochłaniające wiele młodego życ 
wiara „w jutro: wolności” była - ten, 
22 dni. walczyli o kążdą piędź ziemi, 
każdy Rh Spełnili zadanie — bo świt 
różowiący od blasku budzącego się 
słońca do oh pacholąt — przyniósł zwy 
cięstwo wolność Lwiego Grodu. 

W szeregach wale cych  niepośledne 
miejsce zajęli harcerze i harcerki — ki 
rzy pomni na słowa roty ślubowania i 
prawa harcerskiego. stawili się na wezwa 
nie walki o wolność. 

Z dumą w sercu „przedzierają się z roz- 
kazami przez linję frontową —' wcisk ają 
się w sam środek — by: tu. zła= 
pawszy języka o acji wroga, 
swoich z gotowym wywiadem. ielu — 

z nich nie wraca — padając od 
kuli — lub ginąc Śmiercią męczen- 

nika w niewoli wrog Świadkiem, 
ciemna — nieodstępny karabi 

skryła w swem wnętrzu bohatera — ci- 
chego, którego sława jednak obiegła świat 
cały. I Spi snem wieczdym — tam na cmen- 
tarzyku „Obrońców Lwowa* — śniąc © 

zwycięstwie — chwale — -wolności. 
Orlęta Lwowa, to świetlane postaci 

dla nas braci harcerzy. To symbol poświę 
cenia wszystkiego i a dla sprawy świę 
tej — to symbol hartu, czynu, woli i wy. 
trwałości. y jch. pamięci najbliż- 
szą ga zastępu. Zastanówmy się nad 
wielkość ich czynów — nad SE 
wolności i miłości ich ku Oj i 
knijmy się w naszych Bai wgłębmy 
się w na sumienia i zapytajmy siebie 
— Czy czyny nasz: ) ienie aa 
nych obowiż i na 
szych zadań — czy hart ducha maj 
jest podobny do Ich hartu — czy też może 
lekkomyślnie naszemi czynami — brakiem 
sumienności w. wypełnianiu obowiązków, 
stajemy się zaprzepaszczeniem tej wielkiej 
prawdy o którą oni walczyli. Pamiętajmy, 
że my już żyjemy w wolnej i niepx 
mes) Polsce, że wolność jest godna aby 

nawet oddać 

Mr. Muszyński. W. 

  

materjał pracy w zastępie 
przedmiol di £ 
wiadomości ze świata skautowego 
poezję i prozę artystyczną 

wszystkie swoje sprawy, codzienne a najbliższe 

znajdziesz w „Skaucie* 
jeśli zechcesz uważać go za pismo swoje i swego zastępu 

archiwum 
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Inż. HENRYK BAGIŃSKI podpułkownik dyplomowany 

25-LECIE POWSTANIA TAJNEGO SKAUTINGU 

I. 0 IDEĘ NIEPODLEGŁOŚCI 
Usunięcie na łamach Skauta 

R REZ sła Niepodległości przez roz- 
ia ącznie etyczne nie mogło -za- 

dowolić tej młodzieży, która sposobiła się 
do czynu. Już podczas trwania drugiego 
kursu instruktorskiego skautowego na lere- 
nie Sokoła - Macier: rozpoczętego 1 lu- 
tego 1912 roku, przydzieliłem, jako ówcze- 
sny Komendant Naczelny organizacji Armj 
Polskie Polskich Druż Strzelecki 
znaczną ilość instruktor w strzelec 
którzy zj awili się gremjalnie w e pkach 
Polskich. Druż yn Strzeleck w. mąciejów- 
kach zamiast w kapelusz . Ten drobny 

jaw spowodował „Elsów* do 
celem . usunięcia Zarzewiaków 

żyniaków z Skautingu, na co zareago- 
wałem natychmiast u dra Kazimier W 
rzykowskiego, ówczesnego naczelnika Skau- 
tingu, że wrócimy do formy tajnego skau- 
tingu, o ile nie będzie cotnięte zarządze- 
nie, że instruktorom i skautom nie wolno 
należeć do. innej organizacji oprócz skau- 

towej. Elsowie bowiem sami zrzeszeni w 
tajnej organizacji zwanej „(wiazdą* po- 
stępowali nielojalnie, Propakliać Hidae sd: 
lingu w jej przedewszystkiem moralnem, 
apolilycznem ujęciu* reprezentując" kieru- 
nek jednostronny wyłącznie abstynencki i 

eleuzyński, który starali się narzucić skau- 
tingowi. Tymczasem młodzież, wychowana 
w tajnym skautingu, godząc się na absty- 
nencję, żądała czynnego ustosunkowania się 
Sokoła do idei Niepodległości. 

Na tem tle z zyła się różnica zdań 
na pierwszym zjeździe instruktorów skau- 
towych: (drużynowych i plutonowych) we 
Lwowie w dniach Ż4 i 25 marca 1912 roku 
Wysunięte na zjeździe przez. Elsów (Stru- 

miłło, Pigoń i inni) hasło poddania całego 
życia młodz ieży pod wpływy skautingu u- 
ważałem wraz -z innymi Zarzewiakami i 
Drużyniakami za zdrowe, lecz możliwe do 
zrealizowania gdy Naczelne Władze Skau- 
towe złoż. waźną deklarację, że pr: aca 
skautowa zmierza do wychowania młodzie. 
dó walki o N epodległość Polski 

Ponieważ i w sprawozdaniu że. Zji 
zdu redakcja „Skauta* (15. IV. 1912 'r.) 
w porównaniu ze sprawozdaniam druko- 
wanemi w „Sokole Nr. 4 z 1912r.) po- 
czyniła zmiany w _ przyjętych uchwałach, 

osłabiając haslo „Niepodległej Polski” r 
„niepodległej polskiej szkoły narodowej 
stało się jasnem, że Elsom: w skautingu na 
terenie Sokoła wychowania młodzieży po- 
wierzyć nie możemy. Przeciwko temu je- 

dnostronnemu  kierunkowi, nadawaneniu 
przez „Elsów* skautingowi a 
po żdzie na łamach „Skauta (26. IV. 
1912 r.), gdzie pisałem: 

kauling, jako instytucja wychowaw- 
CRA powinień „jedynie p czyn, przez 
świczenia, nie zaś przez oderwane rozumo- 
ne i *kółkow i Xtóre stało istną 

plagą życi: i 
Te objawy PSdaA a kautingowi 

szkodliwego jednostronnego bomu etycz- 

zmusiły „Organizację Młodzieży Nic- 

ewiackiej do utworze- 
s Szkoły Państwowej (T. 

.) na terenie młodzieży szkół Śred- 
nich; przed wojną odbyły się trzy kursa 
instruktorskie, organizowane we  Lwo- 
wie przed wakacjami w lipcu 1912 :. przez 
żdzisława Lewicki go, w lipcu 19 . przez 
Augusta Zierhoffera i w lipcu 1914 pi przez 
Stanisława Biegańskiego. Bowiem Organiza- 

. biskup Bandurski przed frontem skautów lwowskich 

a Młodzieży .Niepodległościowej Zarzewiac- 
kiej realizowała program pełnego wycho- 
wania młodzieży pod względem moralnym, 

ysłowym i fizycznym, uzupełniając pro- 
amem wyszkolenia ajnej Polskiej koły 

*aństwowej niedomówienia pracy skautowej 
na terenie Sokoła, który odrzucał postulat 
»rzygotowania skautingu do walki orężnej o 
(iepodległość. 

Jeden z twórców Tajnej Polskiej $zko- 
ły ństwowej a zarazem jeden z pierw- 
szych organizatorów harcerstwa we Lwo- 
wie Stanisław Szumski, w artykule pt. 
„Z historji ruchu skautowego w. Galiej 
druków anym w. „Wiadomościach Skauto- 
wych* w 1915 r. w Piotrkowie, pisze 

„Od gó szedł fałszywy ton. oTedni 
żądali w wychowaniu przygotowania Lypu  
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idealnego człowieka, traktując celowo rzecz 
z punktu widzenia ściśle i jedynie tylko 
przyrodniczego, drudzy żądali oparcia s 
na założeni: początkowego skautingu, 
kształceniu charakterów zdolnych do pod” 
zymania haseł najświętszych i realizo- 
ania ich w życiu, by młodzież przeszedł- 

szy prawdziwą szkołę pracy dla narodu, 
musiała ją w odpowiedniej chwili podjąć 
i samodzielnie prowadzić”. 

„Dwa te kierunki — pierwszy sokoli, 
a drugi — zarzewiacki ścierały się silnie 
w okresie wojny bałkańskiej r. szk. 
1912/13, a ilość drużyn s h ideo- 
wych coraz bardziej malała* i jak pisze 
Szumski „wiele musiało się przemienić w 
organizacje sportowe z braku skrystalizo- 
wanego programu działania ze strony władz 
erowniczych*, gdyż „różnice były w dro- 

gach i celach samejże Organizacji 
„Zarzewiacy tęsknili do dawnych. zło- 

tych czasów, kiedy skauting był tajny i 
kiedy to jasno mogły być stawiane cele 

e. Bronili się przed melodą c 
„parad* i uroczystości, marząc o 

cichej, a realnej pracy”. 
W tych warunkach młodzież wycofuje 

się ze skaulingu na terenie „Sokoła* i „Pro- 
i i* tworzą „Wolnych Strzelców' 

Związku Strzeleckim, a wkrótce w 
początkach czerwca 1914 r. występują z So- 
koła równie. instruktorzy skautowi z po- 
śród eży niepodległościowej Zarze- 

Stanisław Szumski w tej sprawie 

8 je zaś organizacyj szkolnych, 
zarzewiackich 0 szkół Śtednich od- 
bytym we Lwowie w lipcu 1914 r. uchwa- 
lóno przystąpić do. zorganizowanej nowej 
organizacji fizycznej i wojskowej przy Pol- 
skich Dru ynach Strzeleckich wszędzie, gdzie 

jcie z organiza Sokola* okazało 
niemożliwem*. 
Tworzy się Oddział Wywiadowczy przy 

Polskich Drużynach Strzeleckich, na czele 
którego staje Stanisław Bauer  („Bury*) 
oraz instruktor Stanisław Biegański, Sta- 
nisław Kara an Mikołajski, Józef Mar- 
jań Zdzisław Przyjałkowski, Stanisław 

i inni 
W dn. 3 sierpnia 1914 Oddział Wywia- 

przy I Polskiej Drużynie Strze- 

we Lwowie w jechał do Krakowa 
z pierwszem powolaniem Polskich Drużyn 
Strzeleckich do Legjonów oraz walczył pod 
Laskamii i z powodu strat w boju przestał 
istnieć 

Nie jest mojem zadaniem opisywanie 
udziału harcerzy. kvowskiech w bojach o 
Polskę w latach wielkiej wojny i wojny 
polskiej. Uczynił to oni: Władysław 
Nekla w pięknej ce t. „Harcerz: 
w bojach w latach 1914—21*, I 
kilkuset harcerzy, poległych za Ojczyznę 

M9 

Z pośród nich zaszczytne pierwsze miejsce 
zajmują harcerze lwowscy... 

Wymowa faktów jest najlepszym spraw- 
dzianem, że tajny skauting, zrodzony we 
Lwowie w izacji Młodzieży Niepodle- 
głościowej Zarzewiackiej, wydaje harcerzy, 

jak za dawnej Rz wyż 
nem wprzód na „harce* i kładą 

ycie w ofierz: 
ią to w imię ofiary, by swojem 

niem porwać cały naród do walki. 
Widzimy ich we wszystkich formacjach 

polskich w przedniej straży walczących 
Wybitny Zarzew żyniak i Har 

cerz, d-ca kompanji 4 p. p. Legionów, po- 
legły w dniu 15 października 
Kos: yszczami, w przeczuciu i 
śmierci za Ojczyznę, pisał: 

„Niech w narodzie naszym, czystym, 
jednej duszy się nie znajdzie, co w ofierze 
sobie służy, sobie czyni, a nie drugim! Nie- 

zczęściem dla niej będzie Ofiar 

Niech radością dla nich będzie zło- 
tebie w imię Sprawy na grómadzki 
Ofiary F* 

Jzyż Orlęta Lwowskie mogłyby pow- 
stać, gd; nie wyprzedziła Ich czynu żmu- 
dna i arna praca Szumskich, Małkow- 
skich, Bauerów, Grodyńskich, Rajewskich, 
Wójtowiczów i_ innych, któr wychowani 
w idei on: k i y nie 

zędzili własnego rze, by por- 
wać innych za 

Z tej ofiary nia pierwszych 
harcerzy rodzi się obowiązek czuwania nad 
dalszą organizacją harcerstwa. 

Zamiast idei Niepodległości — idea 0, 
brony Ojczyzny, jako państwa niepod” 
ległego 

zamiast ofiary osobistej — wykuwanie 
czynu zbiorowego ; 

" zamiast tajnej pracy w podziemiach — 
wzloty ku górze w przestrzenie powietrzne 
i anie coraz szerszych horyzontów 
na powier chni mórz i oceanów; 3 

zamiast zmaterjalizowania kapitalisty- 
cznego — wytwar: anie warsztatów rodzimej 

Ś SŁ 
życia — wyrabianie 

charakterów i tęgic. h pracowników, co god- 
nie reprezentować będą twórczość rasy pol- 

nie rozległe zadania harcer- 
snego, w wychowaniu mło- 

dego pokolenia do nowych, coraz to trud- 
niejszych warunków Zys wolnego 
państwa i bytowania narodu? 

Dzisiaj, gdy obchodzimy 25- lecie po- 
wsłania tajnego harcerstwa we Lwowie, 
wierzymy, że harcerze lwowscy przodować 
nadal będą harcerstwu polskiemu. 

więc „harcerze lwowscy — czu- 
wajcie'! 

  

mmm Nr. 5 

(Dokończenie) 
— Klimek! — zdziwił się Gilewicz. 
Tamten znów jęknał gramoląc się 

niezdarnie wśród gałązek. Skaut pomógł mu 
przybrać wygodną pozycję. 

Klimek! Go z wami? — 
j.. choroba!.. Kula w nodze... 

(pokazywał postrzał wyżej kolana. — 
prowizoryczny bandaż zesunął się. Krew 
Rana była rozbabrana, brudna szmata — 
zaskrzepła aużym, czerwonym plastrem), 

Klimek się zapytał: 
Nasz pluton w lesie? 

— Aha — w lesie. Wysłali mnie po 
pomoc. Was nie było widać...  Gdzieście 
znów przepadli oszliście? — 

— Nie doszedłem. A już, już było 
bliziutko. I postrzeliły mnie cholery. Mu- 
siałem wracać, bo prażyły, aż strach. — 
Myślałem, że już przyjdzie ziemię gryźć. 
Kule koło mnie z prawa, z lewa. Ciężko 
było. Dopiero tu w lesie siadłem, wpatrzeć 
co, jak ze mną, a tu krew wali,” ani czem 
zatrzymać i tak mnie zemdliło. A teraz 
narywa, że ani wytrzym 

— Nie wiecie, gdzie nasi? Mówici 
blisko byli. 
Nasi tam... za tym laskiem. O, tam. 

Dookoła Moskale, ale tymi przykopami — 
by przeszedł nikt nie pilnuje. Tylko, że 
piorą... lak fest. Niby droga jest, a niema 
sposobu przejść. 

— No... ja muszę iś 

Ani, ani. Szkoda gadania. Zakatru- 

0 

pią Jak nic 

= GZ meldunek zanieść. Nasi sie- 
dzą w tym dole i ani nosa wyściubić, — 
Mnie, jakiem szedł, to też kule wyświsty- 
wały. A... wiecie SE zabiło... 

— Sikorę?.. z rakowa ?.. Si-ko-rę. 
— Tylko chciał Ę popatrzyć na wą- 

«wóz i aus... kropnęło chłopa. — 
— niech go kaczka... Szkoda chłopca 

chyba będę musiał jakoś przele: 
tamiędy z tym meldunkiem.. 

Klimek przytrzymał Gilewicz 
— Nie idźcie, mówię wam. Widzicie 

ogę, a mogą was utłuc, jak Śite, 
ba wam to... — 

— Ale meldunek. Pluton czeka na 
pomoc. — 

— Mogą czekać. Którędyż 
przyjdzie? — 

— Porucznik kazał iść... Trzeba... — 
— Niech sam idzie. Dobrze mu roz- 

kazywać i cygaretkę kurzyć... Lepiej | z0- 
stańcie, albo wróćcie do plutonu 
podejdą do tego lasu — tu bez 
a sanitet Kuraś mi nogę przewiąż: 
wrócicie się? wróćcie się, wróćcie | Z melż 

ta pomoce 

POENEGZZZO ZET ELSE ZPEAOO ZEE EECZE W ZALET POTENTATA 

GONIEC ZAGUBIONEGO PLUTONU.. 

dunkiem i tak nie przejdziecie. Słuchajcie 
jak piorą... 

Gilewicz się wahał. pc bezmyślnie 
na pole, które miał przeby uszach mu 
brzmiało nieustanne WGRA. się oko- 
pów nieprzy jąc els Czy wrócić do plu- 
tonu i powiedzieć, że droga wolna — po- 

znik niech sobie robi co chce? — Może 
strzelaninę? Nie wolno się prze- 

ać na pewną śmierć. Żołnierz 
si być przezorny, życiem szafować nie 

SAO (Ale rozkaz był dany... polegaj jak 
na ILO polegaj jak na. z czegoż 

ah: „prawo”. — Meldunek dorę- 
y Brel Ść się! A jak kula trafi?). 

Napewno trafi. Dziwne łaskotanie koło 
oczu. Och — wojna! Znaleść się gdzieś 
w mieście, w pokoju... Poco mi było Le- 
ESIÓY, pojny.. (...polegaj jak na Zawiszy 
óż ten Zawisza ? Zasnąć, przespać tę chwilę, 

d Gi BA nie iść w te o molekała > kule... 
(...pluton czeka.. czekają n 
Zawiszy... „ polegaj s 
kim? 

— Klimek doradzał : — Zostańcie ! 
Będzie nam raźniej siedzieć. Nikt się 

nie dowie... O, powiecie, żeście 
naszych nigdzie niema. Posiedzimy. 
pomożecie mi wrócić. Bo sam rady 6. nie 
dam. Oba wrócimy. Pochwałą was, ie 
rannemu koledze pomogli. Żeście go z 05 
bitwy zabrali. 

(Gilewiez kiwał wahająco głową). 
no, wy rozsądny chłopak... 

0, tak... ądźcie se, odpocznijcie, 
tem wrócimy. Bo z tej pomocy to 
by nie było. Gx deby znów dla wycią- 
ania jednego piutónu legjoniści Mochom 

we front włazili? — Poczekamy tutaj... 
poczeka pluton. Nikt nam nie nie zrob. 
Najwyżej do niewoli.. Nie myślcie co to 
tak GE Zwykły przylrafunek na wojnie. — 

Oj, noga.. noga... — zajęczał nagle. Po- 
stękiwił chwilę i znów ględził: 

— „Widzicie? Jakbyście mnie zostawić 
mogli. Tobym przecie zmarł, jak amen. — 
Takim słaby ; tyle krwi ze mnie wyleciało... 
A to wy przecie jakiś tam skaut... umicię 
koło rannych chodzić 

Gilewicz wgryzł się w tę nową falę 
obowiązku skautowego. Czuł się błogo roz- 
grzeszonym. Pomoc bliźniemu! Przecież to 
jasne: nie porzuci rannego kolegi. Nieza- 
radnie zaczął szukać na sobie kawałka czy- 
stej bielizny, dla przewinięcia rany Klim- 
kowi. Trzeba przemyć. 

Klimek zaśmiał się chrypliwie : — głu- 
pi oficerek.. wysłał żołnierza, jak na rze- 
źnię. „Bierz i goń*. O-cho! panie oficerl 
Niema głupich! Teraz se musisz czekać do 
do maja — będziesz miał pomoc — — —  
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= ; żeby już prędzej Moskale wzięli do — Idę z meldunkiem. — 
; człowiekby się nie tarzał po szpił- — Taki to z was kolega?... skaut! — 

po gołej ziemi 3 
ja ktoś powtarzał: polegaj, jak 
polegaj jak na Zawiszy — Zawiszy... 

na to goniec powiedział mu dobi- 

A_;żek sobie wied skaut! — 
Gliewicz słuchał „długo tego głosu. Dłu- * poszedł dalej przed siebie. Gdy za 

karabin, zmacał w ase! k y koło niego tam i sam ią gły 
kieszeni karteczkę meldunku i już bez sło- ozpryskiwe ć ziemię, poc: zuł w krzyżach 
wa szedł pomału między rzednące drzewa . 

Gilewicz.. to mnie zostawiacie?. jaki rowkiem, y przykopą. Padał i 
Skulił się i chyłkiem biegł 

znów się podrywał. Biegł. Coraz szybciej. 
B. W. Lewicki. 

  
NKAAYAAKNNIA   

Na morzach dziejów, przypływ szumi falą 
Jak w szkło, tak w zmartwychwstania przenika poranek 
Chce wydobyć pomroki nasze domy miasta, 
I dać świetną dolę — wykutą ze stali. 

Armja czynu: 
Czyny toczą się dalej 
Kują świetlaną Połskę. 

Jak 
Zniknęły gdzieś w oddali. 

za, Mołotków, Krzywopłoty, 
sen złoty 

się ig krwi 

był wyścig laza... 

iezoranych polach 
zenia wisi mgła 

I tętni ś od wschodu 

l z wichrem — burząc gna 

Przez miasta i wsie. 
Lotem 
Z dołu dochodzi huk, 
Warkot i pary syk, 
Młotów łomot i stuk 

dziki syren krzyk. 
tzekami płyną tratwy 

l groźnie skrzypi dźwig 
To. wyścig 
Pracy. 

Piotr Kasprowicz. 

z ten napisany został na dzień imienin Michała ńskiego, Wodza polskich 
Karcerzy i Przodownika polskiego świata pracy przez harcerza robotnika z H. O. D. R. 
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Leopold Ungeheuer. 

NARODZINY WODZA EB 
  

Artykuf, który zamieszczamy poniżej „jest wyjątkiem 
yBotowające się do druku ki R leopolde Dr. chcuera 

i ta "ujmuje  żagadnienie 
od strony psychologii, 

yć których dostarcza czynne uprawianie systemu skau» 

Wartość ruchu harcerskiego polega na 
że łosząc idee i hasła, hasła te w 

»nniki oda, ) 
hart , biorący czynny u 
Ruchu : 

stując owania, dz iżeni i 
jednostek, harcerstwo ujmuje 

Grnio ha 
Harcó e ć będziemy taki akt ż 

iej w Aina DA 

Pr ypalrzeny jak one oddziaływu 
na siebie i na harcer: 

Weźmy pod uwagę wycinek życia har- 
cerskiego zastępu — j har a w 
stępny gawędach omówimy te czynniki 
bardziej szczegółowo 

stawia przed harce- 
przygoda rzem jakąś zaporę 
(problem, zjawisko), zamyka mu nagle dro- 

wojem Ni 
Żądza poznania i doznania burzy 'od- 

żu. norn al układ sił duchowych, umy- 
słowych fizycznych. 

Powstaje wola walki 
Buazą się instynkty. Świadomość bli- 

skości N leznanego powoduje bunt sił. 
Wy gwałtownie jakieś boh 

siły — złe i dobre, 
iwstąwić Nie- 

znanemu. 
Następuje zmierz ie sił 

mocą nieznaną. czyna działać 

Ł raterska gromada jedno- 
ZAaSTĘP. «i; idcau, idąca W ie- 
same hasła emanuje pewną zdrową opinję 
zbiorową dzielnoś 

ły harcerza, jego wartości dodatnie 
i ujemne: tak mać ydobyte na 
wierzch stykają się z wartościami innych 
indywidualności w zastępie, podpadają pod 
sąd czy uznanie zdrowej opinji 

Siły dobre stają uznane przy tej opi- 
nji, natomiast złe. siły skompromitowane 
i ŻA przez tę ję, cofają się. 
Pozostałe wartości stanowią t a har- 
cerza zytywną Siłę, prowadzącą pewnie 

i sprawnie do zwycięstwa. 

Po takim harcu, gdy. nastrój. przygo- 
dy minie, zapadają się niejako dobyte war- 
to: wgłąb, tworząc już pewien kompleks 
sił już teraz zbratanych wspólnem prze- 
życiem. 

Ww j przy =. sy, te będą 

ane z walki "pozostaną 
ako pognebiony tek A 
nstynkty, i zechcą w 

syjść na r godę, to tylko 
wysubtelnione, uszlachetnion 

cy! rzi czynnikiem wpływa, 
przebieg NAM jest : 

z. ak jak opinja grupy (Duc 
wódz. mas) norozebtujć ideały, 
tak wódz — zastępowy reprezentuje hasło. 

Najistotniejszą jego troską jest to ab 
wzmóc aucha zas y sił 
rosła u harcerza, tz r zić na 
aby się przez odpowiednie przygody wspo- 
mniane kompleksy sił. tworzył 

zostały  uszlachetnione złe in- 
zystane dobre. 

tym następnym hareu dobyte 
R 

Mówimy w c 
postępowania 

; tworzą one zasadę 

WYSTAWA KSIĄŻKI MIRCEA) m 
Rozmawiam 

dhem Linclem, 
Kiedy s 

— Tu, w Warszawie, w budynku 
czelnych władz harcerskict w pi 

ch dniach grudnia. 
Jaki cel? 
*rzedstawienie 25-letniego dorobku 

literatury i prasy harcerskiej; rodzaj wstę- 
pu do zlc jubileuszowego. 

— Wystawiamy literaturę wyłacznie 
polską. Działy będą takie: 1) metodyka i 
wychowanie, 2) ideologja. i rogram. 
p : wychowanie fiz ć bele- 
rystyka, 5) pieśni, 6) organizacja i prze- 
s: Hasta skautingu i harcerstw: 
8) informac sprawozdan 
9) czasopisma 

— Jakie imprezy podczas wystawy ? 
— Proszę smonh przyjechać i 

czyć. Jedno zdradz ki można WE 
wertować i ; zy „2 wyjat- 
kiem t. z łych kruków* 

ż Aha — jak drugo? 
dni. st br.  
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HALLO! ROBIMY REWJĘ! M 
Zastępowy — chłop pomysłowy. 

Mocny Boże! Któr z morowych dru- 
żynowych nie chciałby zarobić kupy forsy ? 

— Józek chciał. 
Był starym chłopem i moc mądrego 

doświadczenia nosił sami. To do- 
świadczenie mówiło mu, „rewjd* to 
mocne słowo! Mówiło mu także, że dwa 
razy myśli ten, który myśli z ołówkiem 
w ręce. Utwierdza więc płoane myśli na 

i tak: 1) Program wieczoru, 2) 
3) wykonawcy i reż 1) orkie- 

5) sala, 6) dekoracje, 7 rekwi 
reklama, 9) organizacja kasy, EC 

i porządku na sal 
fak. To są gotowawcze, d: 

jące w sumie rewję, w zględnie wieczór 
humoru. Wie on doskon je kto do czego 
nadaje się jego drużynie, postawi więc 
„odpowiednich ludzi na odpowiednich sta- 

i Zatem Antek z Henkiem, ma- 
jacy praktykę na scenie 
nej, ji się ułożeniem programu 
yserją; wykonawcami będą harce 

2) ający się werw: humorem ; _orkie- 
stra usi, k ak rewja bez 
muzyki? ten i ok spadnie na Frank 
doskonałego skrzy salę trzeba będzie 
wypożyczyć | pomocy opiekuna albo 
w szkole. Sokole" ; przygolowanie 
potrzebnych dekoracyj i rekwizytów będzie 
obowiązkiem Janka i Mietka; 
przypadnie rozreklamowanie rewji, 
przy pomocy Miśka zorganizuje sobie roz- 
sprzedaż biletów i służbę na sali 

Sam zaś będz motorem j akcji 
i będzie pilnował wykonania. 

Józek nie lubił zwłóczyć z wprowa- 
dzeniem w czyn każdego pomysłu. Wydał 
polecenia i w drużynie żakipiało. — Był 
wszędzie. Temu i owemu służył doświad- 
czoną radą, to i owo poprawił, lu zganił, 
tam pochwalił i robota wrzała w lempe- 
raturze 200% C. Dosyć było gorąco, co? 

— Przyglądnijmy się teraz, jak oni to 
robili 

Z tym programem to jest cały kram 
— mówił Antek do Henka. — Czaszka 
wyschła mi docna z koncepfu i niczego po- 
rządnego, jak mi się zdajc, nie wymyśliłem. 

— Ale zawsze masz coś gotowego — 
odrzekł Henek — więc dawaj szybko „,,ka- 

a we dwóch uporamy się 

— (oś tam jest. A więc słuchaj, Znasz 
te dwa skecze, któreśmy chcieli swego czasu 
wystawiać ? Damy je ter Dołączymy jesz- 
cze jakiś monolog, pozate n będzie or- 
kiestra a i Romek opracowuje z chórem 
dwie piosenki. Dła całości aamy tytuł np.* 
„Wieczór humoru* albo ..harcerski wieczo- 

archiwum 

rek humorystyczny Myślę, że, jak na 
pierwszy raz, taki skromny program zu- 
pełnie wystarc: A zatem piszemy punkty 
programu : 

1) Orkiestra 
Monolog. 
„Wszystkiemu winna ciotka* — 

skec: 
„Allah jest Bóg* — odśpiewa chór 

drużyny. 
5) Orkiestra odegra wiązankę pieśni 

harcerskich. 
6) „Pedant* — skecz. 
7) „Jak dobrze nam zdobywać gór 

chór. 
8) Orkiestra (marsz pożegnalny 
ak się to wydaje? 

— Wszystko to nie jest najgorsze — 

zekł Hen ale weź pod uwagę to, 
śnie pierwszy nasz program nie powi- 

nien być tak skromny, choćby dla zrobienia 
sobie rekl my. Pozatem rewję robią har- 
cer ookażmy więc nasz har 
Może nie będzie on taki sensacyj 

ale napewno będzie zdrowy i warto- 
Opracujmy przeto jaki obrazki 
harcerskiego, dajmy nasze pokazy, 
jakieś oryginalne „piosenki. Zapew 

ne, j kieś obrazki 
„cywilne rcersk 

ją tak, 
dzie układał te oryginalne skecze i pio- 
senki ? 

— Ech! nie święci garnki lepią. Od 
czegoż olej masz w głowie? tematów jest 
dosyć np pycieczka z nocowaniem, po- 
budka z poranną gimnastyką, wydawanie 
posiłku, ognisko itp. Trzeba tylko ubrać 
lo w komiczne sytuącję i słową i , 
Oto nasuwa mi się taki mieliśmy 
w tym roku obóz stały, ny więc 
ikom, i ojcom A na scenie. Opr: 
cujmy taki reportaż dnia obozowego. Ktoś 
ma krótki odczyt mniej lub więcej literacko 
opracowany PoajacśEa; zasadnicze wy- 
darzenia AE w trakcie tego pokażemy 
porę poranną, obiadową i wieczorną W 0- 
bozie. Wyobrażasz sobie, jak to ma w, 

glądać? 
— Tak 

— Taki reportaż możemy dać też ze 
świetlicy. O obozie wędrownym możemy U- 
łożyć wesoły djalog, coś na wzór Tońka 
i Szezepka z radja. (Dok. nast.) 

Władysław Głowia 

  

  

  

  

Dodatek Zuchowy dla prenumeratorów „Skauta*     

Do 

Dr. Wandy Piskorskiej-Frantzowej. 

W chwili kiedy Pani opuszcza Lwów, a z nim placówkę swej działalności 
redaktorskiej, razem z wszystkimi czytelnikami żegnamy Cię z prawdziwym żalem. 
Szpaltom „Leśnego Duszka* zabraknie Twoich pięknych i dobrych opowiadań i to jest 
właśnie ta dotkliwa strała, którą odczuć może tylko wdzięczny i przywiązany czytelnik 

Pracownicy „Skauta* 
Grono czytelników „Leśnego Duszka 

  

JUREK "BOHATER e 

Zuchy wied że ich organizacja po- 
wstała niedawno. Ale wied że, że cho- 

romad zuchowych jesz nie było, 
to jednak już by- 
ło-w Polsce dużo 
dzielnych  chłop- 
ców,. którzy byli 
prąwdziwymi zu- 
cnami. Wprawdzie 
nie nosili naszych 
mundurków, ale 
biło w nich dziel- 
ne serce, takie, ja- 
kie powinno bić 
w piersi każdego 

zucha EE 
był Staś Tarkow- 
ski i wielu innych 

zielnych _ chłop- 
ców z pięknych 
książek. Ale zu- 
chy istniały nie- 
tylko w ksi 
kach. Było ich du- 

żo też naprawdę. O jednym z nich dzisiaj 
Wam opowiem 

Nazywał się Jurek | Bitschan. 
Lubieli go wszyscy panowie profesorowie 
i koledzy, bo był zawsze uśmiechnięty i dla 

grzeczny. Zajmował się bard 
w „domu miał rc me aite. przy 

Ma adzie 1918 r. przyszły na 

Lwów c zajęli Ukra 
i chcieli je 0: na. m Polski. 

Wojska było w mieście bardzo 
lutko i wtedy rzuciła się do obron; 
ludność miasta. Kobiety i dzieci 
by dzieckiem. Ale polskiem dziec 
tamci chcieli Lwów zabrać dła siebie. 

20-go listopada znalazł Tatuś Jurka na 
swojem biurku taki list: - 

„Kochany Tatusiu ! 
aj zameldować się do wojska 

Chcę okaz że znajdę tyle sił, by służ 
i wytrzymać. Obowiązkiem moim jest iś 
gdy mam dość sił, bo braknie ciągle ludzi 
do wyswobodzenia Lwowa. 

Je 
A tej samej nocy Jurek aiał aż ka- 

rabin. Karabin był wprawdzie większy od 
niego, ale to nic. Leżąco ógł strzelać 
całkiem dobrze i karabin w. iężył. 

Jurek przedarł się z towarzyszami na 
cmentarz Łyczakowski. Była to jedna 
najgorętszych a bój i pierwszy 
i ostatni. Dowódcy jego łczyli później, 
że Jurek „szedł cały czas w pierwszym 
szeregu; walczył cały j pierwsz 

rzędny żołnierz 
Na cmentarzu chłopcy ukryli się za 

pomniki i stamtąd otworzyli ogi Tam 
też dosięgły go kule, które strzaskały mu 
kolana 

W miejscu tem ogień był tak gęsty. 
że do rannego nie można się było dostac. 
Jeden ochotnik, który usiłował 'dotrzeć do 

Jurka padł trupem, drugi został ranny. 
Na drugi dzień Lwów był wolny. Ta- 

tuś Jurka znalazł jednak na cmentarzu 
już tylko skostniałe zwłoki zucha-bohatera.  



LEŚNY DUSZEK 

Zućhy wieńczą groby żołnierskie 

NIEJ OCZY OTWARTE 
Zuch Janek S. przysłał *do redakcji 

list w którym opisuje ve z i 
którego był świadkiem pr 

„Pewnego dnia_ widzi 
dziwną rzecz. "Na ścieżce w parku podsk 
kiwał mały wróbel. Tuż za nim skradał 
się kot. Wróbelek był bardzo mały 1 nie 
umiał jeszcze latać. Nagle zjawiła się nad 
nim jego matka. S tr zegła niebezpieczeń- 
stwo, zlecia żkę, chwyciła dziób- 
kiem synka i i RA:ROL z nim na gałąż 

Janek jest aobrym zuchem. Umi pa- 
trzeć i dzięki temu widzi naokoło dużo 
zajmujących rzeczy. A > 

A może ktoś z Was widział też pod- 
czas wakacyj jakieś ciekawe rzeczy. Jeżeli 
tak, niech ło opisze a Leśny Dusz chę- 
tnie wydrukuje. 

LELIŻA SIĘ ZIMA! 

małe wakacje. 
o urządzeniu kolonji zimowej. Ale lo śli 

Zuchy! Zbliżają się ięta. i 

Napewno wiele gromad my- 

mało! Każdy zuch w Polsce musi być na 
kolonji a Pozo zimowej | Musicie 

ne półkolonję w c 

tem — o ile jeszcze nie zro* 
óo pomyśleć. Porozumcie 

aszym Wodzem i Rodzicami. 

tzucamy Wam hasło! 

Każdy zuch tejszimy musi być na 
kolonji lub półkolonji] zuchowej! 

Każda gromada, która urządzi kólonję 
asie najbliższych wa- 

zimowych — i zgłosi do .,Leśnego 
do dnia 20 grudnia otr 

będzie bezpłatnie w czasie trwani 
kolonji „Leśnego duszk 

W pracowni majstra klepki 

BĄK 

Do zrobienia bąka, potrzeba będzie — 
możliwie dużej szpulki z nici, kawałek 
kołka długości 20 em., tektury o bokach 
10x10 cm. i szpilki 

Kadłub bąka robimy ze szpulki 
która musi być jak największa i 
Ge i koła tekturowego. Im cięższa 

za szpulka tem lepiej wiruje bąk! więkks 
Szsulkę ucinąmy tak jak wskazuje rysunek! 

koło 
Aby bąk lepiej wirował — dodaje się 
tekturowć z grubej i sztywnej tek- 

  

Z PRZYGÓD ZUSZKA TADEUSZKA 

  

  

Z honorami pogrzebiono, 
Bo był Baszą przecie! 

Opowiada co się stało, 
1 z jakiej przyczyny, 

fosę śmiało 
Wjechali pod górę 

I zgadnijcie co się stało ? 
— Wleżli tę dziurę. 

LEŚNY 

— które umieszcza się jak wskazuje 

"Koło dzielimy na © — jak na ry- 
rozmaitemi ko- 

je WE (czerwona, 
zielona jasna, niebieska, fioletowa, poma- 
rańczowa itd.). 

Również szpulkę po zrobieniu bąka 
malujemy odpowiednim kolorem 

Nogę robimy z 
patyka, który musi być nieco gr y 
obwód w szpulce, by można zrobić schodek 
na którym będzie się trzymał kadłub. Wy- 
miary nogi macie podane na rysunku. 

Nakoniec po nasadzeniu kadłuba (koła 
i szpulki) wbijamy w spód nóżki szpilkę, 

DUSZEK 

najlepiej ze aÓ. główką: Bąk wtedy 
lepiej wiruje 

bąka nie muszę wam 

Czy wiesz, że... 

Drugi spis ludności 
urządziło Państwo Polskie 
— wykazał, że jest w Polsce i 
mieszkańców. Czy wyobrażacie sobie to? 

Otóż gdyby wszyscy mieszkańcy na- 
szego Państwa slanęli obok siebie na rów 
niku i podali sobie ręce mogłiby objąć 
całą kulę ziemską! 

ROZRYWKI 

SYLABY 

sko, gont, wi, bo, i, trą, sza, chra, her, 
p. e, miał, wal, na, ko, ba. baszcz 
ion, ko, ba, gła, so, mon, d L 

ro, czy, jabł, ko, ro, u 

  

słowa i rysunki GOŚCISŁAWA 

  

  

dy ich turcy zobączyli 
k powstał szalony, 

alarm uderzyli 
W. tarcze — niby dzwony. Co raz szabla błyska. . . 

Cudów męstwa dokazuje 

Zuch choć mały jes 
Aż cios silny w głowę c 

Coś go chwyta w kleszcze] C  
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Jurek z Krakowa.) 

    Z sylab powyższych uk 11 
zów, z których początkowe litery 

imię i nazwisko bohaterskiego wodza. 
Znaczenie wyrazów : 

    

    

  

1. Owoc 

2. Miejsce modłów u Słowian 
3. Imię męskie 
4. Inaczej wytworny 
   ( odmiana sosny 
Ptak 
Narzędzie do szycia 
Instrument muzyczny 

  

   
        

  

9. Broń ułańska 
10. 

11 
12 świata 
13. obozoww 
14. 

Za łami i sylabowej 
nedak kiążkę p. Ę     

  

    

ja pr 
) kogutku filutku Kochanowskiej. Ro: 

zania należy nadsyłać do dnia 1-go 
grudnia 1934. 

Wyniki i nagrody w 
z numeru 4 L. D, zostar ą podane dosteo 
w następnym numerze 

KRONIKA _ZUCHOWA c] 

    

  

    

  

Bambaju ! 

ZABAWA W OBRONĘ LWOWA. 

W ostatnią niedzielę października ur: 

dziły zuchy ozowskie mostem obro- 
nę Lwow ielono się na dwie partje 
i po NE AW z aczę 
jedna z partyj podł 

którem uk 
ył 

    
   

  

   

    

   

      się starsi 

  

LEŚNY DUSZEK 

  

  

  

patrując się walce. Zdobywają ących 
dził osobiście Druh Hufcow, zołg 
razem z zuchami. Walka lada wsp 
niale, bo porozumiano się z miejscowem 
Kołem L.-O. P. i P. G. i Polsk. Czerw. 
(rzyża, które urządziły słonę dy 1 

słały całą drużynę ratownicza 
w maskach gazowych i z noszami. 

czasie tej wojny wybuchały petardy i 
et; Dopiero po długiej walce ogłoszono 

rozejm i ze zwycięskim śpiewem poma- 
szerowano do domu 

WSZYSTKIE ZBIÓRKI W POLU. 

Zuchy w Brzozowie ani razu od po- 
czątku roku szkolnego nie mają zbiórki w 
izbie — mimo, że ją mają. Zawsze zbiórki 

ywają się gdzieś za mostem — na uro- 
czysku gromady o którem wiedzą tylko 
zuchy i "wódz. 1 

Obecnie gromada ta — Wilezków Brzo- 
zowieckich przygotowuje wielkie zawody Ł 
pokaz na szczudłach. żdy z nich robi na 

iórkach RAR rklepkowskich swoje wła- 
s z ma 

Podobno na najbliższej defiladzie ma 
cała gromada wystąpić na szczudłach. 

ZAWODY LATAWCÓW 
Gromada „Słowian* we Lwowie urzą- 

a dla swo zuchów zawody latawców. 
Zuchy udały się ze swoim druhem- -wodzem 

ua t. zw. Góry brodzkie pod Lwowem i 
tam wraz z chłopcami napotkanymi ur 
dzono zawody międzyszkolne. 
ZUCHY W ZAKŁADZIE SIEROT. 

W zakładzie sierót we Lwowie powsia- 
ła po kolonji zuchowej w Zełemiance gro- 
mada zuchowa „Indjan* 

Urząd ona niedawno w c 
otwarcia tlicy b erskiej w tym za- 
kładzie p. zedstawienie. 

Na scenie — 
ewała się bitwa 

zysza stracenie j 
Po skończonej bitwie Indjanie z wo- 

siedli do gawędy — wypalając fajkę 

          
   

      

   
          

    

        

    

     

  
     

      
     

    

      

     

  

    

  

     

        

   

dzikich lasów — 
„ Indjan, pogrzeb to- 

    

       

  

pokoju. 
Podobno wielu zuchów, którzy brali u- 

  dział w przedstawieniu zdobyło sprawność 

ha! ha! ha! 

  

Zuch : Mamusiu 
mamusia nie potrafi 

Nie może być. A co? 
— Rosnąć! 
Wódz pyta zuchów: co robiliście dzi- 

siaj w szkole. 
Zuchy : 

lekcje. 

    ja umiem coś czego 

    

Czekaliśmy aż skończą sie 

    

LEŚNY DUSZEK pojmie życąkreksANORA PdORZAŁEGO "SN 

archiwum 
harcerskie.pl_   

SBNEESZRDZCEŚE Nr. 5 

Czy pomyślałeś już o wzięciu udziału 

 ROESOZLORESAL UWE AARIPROO ATZ RZEK AEENINGOCCZEZEA 17 

w konkursie reportażu harcerskiego 
Regulamin konkursu będzie ogłoszony ! Powiększ grono współpracowników „Skauta*! 

HALLO ! TU HARCERZE! 

SLTAB_PRZY PRACY m 

bieskawe uśmiechy latarń odbijają 

sczupłych i Foma buziach zako- 

anych par. Liści nie opadły, nie 

się mró z 
any, boczna uliczka, niedaleko park, 

tak! Tędy droga do Komendy harcerzy. 

W korytarzu stały ruch. W spraw wach 

służbowych na prawo, na miłą pogawędkę 

na lewo. 
Komenda Chorągwi. Sam wyraz bu- 

dzi wyobrażenie twardego, slalowego wodza, 

co błyskawic budzi hufce i wie- 

  
       

  

       
   

    

  

    

  

   

  

    

   

dzie zeństwa i trudy. Ileż 

młodzieńczyc. ń zekiwań. Co 

też j roz 

  

afy ze sz 
godną oleodrukow ej repr. 
kowica — 2 
dar harcer 

Komenda. 

    
      

  

odukcji ) 
tarszy polski 

Birmingham 1913 
ągwi! Stuka nerwowo 

y papier pod zlewną ws 

   
       

   

        

   

dyspozycyj, 

  

W  aucrooli zieloni 

k y w Polsce nie znał, ktoby nie sł 

szał? Niema takich wszak to sam Ole- 

czek. Wielki Oleś, mistrz z klejnotów Ma- 

donny, Arrove-Parku, Sibiu, Gódólłó, Kr 

lewny zekolady. Duch radosnego opty- 
mizmu. nigdy nieznużony ryczący bawół 

Maszyna stuka, ele EAC 

sem wpadnie w takt bior , gorąc: 

dy i długi szereg interesentów ocze- 

kujących swej kolejki. To urzęduje Bf 

wyszkolenia. 
W rogowych okularach, po JRE go 

poznacie: niema już bro a >zatem 

nigdy nie go złapa ORG Z 

ju edł, tam je 

  

  

     
        
   

   
    

  

               

     

   

szedł. o. go nagwalt — zajęty. 

domo — i i yszkolenia 
to moloch chorągwi — on głodny 

Ć tak wiele — a jeszcze mu się 

  

—. lustracji, Ę sprzętu, to 
ie schroniska w Beskidzie. 

ęduje — cichr 
biurowy w) 

  

z slania wres. 
Kiedy wyszkolenie ur 

yny — ur 

  

       

  

Mały szef, pilot, zaciekają: 
natną smugą n m z dziurawej 

ybownik, znany kucharz obe 
kulturnik Marjan i cała plej 
rów sprawności, łączności, 

      
instruk kto- 

wycieczek, po- 
     

    

kanały wpływ 
szybówce, a już 

wystukuje ti—ta—ta, 

  

w. 

W ich zapale na 
y cytadeli 

:chodzeń 
    

      

   A niech wejdzie Ż,56 
harcerka. — Zar zlustru od s do 
głów czy nie da się w czemś wyspecj. 

awet wielki obozownik „wuju 

     
      

      

      

    

    

   

       

  

   

muju” wa na chwilę myśl od bie- 
żących planów harców polskiej młodzieży. 

NE wodzowie zuchów i starszych 
to dwa pr Zuch Otek 

w sprawach podharemistrzowskich, 
mc że „zuchy i zuszęta. Za to 

iadomo — żonaty. 

  

a do domu. Wodzi rej 
— w ciepłej miłej instytucji — klubie har- 
cerskim. Ale harcerze to rogate dusze. Do- 

st w klubie to trzeba sobie gorzej 
— wolą lokal bardziej chłodr bez 

laż PE „krzesła 
tończy praej sną kolejno 

w komendach, nawet 
radjo; opusto: klub. — Ale j 

Wala długie nocne konferencje. 
podharemistrz.! _ Narodzin 
instruktorskiej. — W 

    

  

   

  

   

          

    
   

    

      
poematu 

arowują je       „geo: > yzniają 

niwę wkoło kiełkującego na strugi ma-    Lustrzana ściana rzuca na łej czarnej. 
teł odbitych w kawiarnianą salę łączą Ś 

łysinie Wila mocnego. Projekty, ludzie, 
ekspanz świat. Z poza rogowych okula- 

spływa uśmiech spokojny, człowieka: 
y wie co czyni i co czynić możn 

A obok antyteza spokoju — sławny re- 
daktor. Ruchliwy, niespokojny — wielki 
mason. Tylko go ubrać w skórzaną kurtkę 
a zrobi G. P. U. i : — na ziemię 
pokuc 

   
    

           

      

  

       

        

Kawa czarna mętna — więc 
nością uzupełni to grono szef RE 

i Gig, inacher od PRE = 

  

pieniędzy — nie myślcie tylko, że 
galnych — człowiek /pracy — przy szły 

minister finansów. 
Gasną latarnie. 

kawiarnie. Rozchodz 
gnitarze 
kój — a tylko w 
energja — snują s 

  

  

   
   

   

mykają swe okna 
' się do domów dy- 
świata. i z 

CESC drz 
e plany v 

Zdzisław Juraj 
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KALENDARZYK GOSPODARCZY 
na rok szkolny 1954/85. 1934/35, 

GRUDZIEŃ: 
urządzić: wieczór św. Mikołaja; zor- Ealizować sprzedaż  rózg własnego wy- robu; 

adzić wystawę gwiazdkową, a przy- najmniej  „stolik-bazar! z własnemi wy- robami. celem sprzedawania drobi gów „ia Świazdkę' i ozdób na choinkę -* sprze- daż najle piej pójdzie w przedsionku przed salą. konferencyjną w szliole gdzie prz chodzą rodzicć — lub w innem uczęszcza- nem miejscu; 
. zorganizować dostawę do waszego miasta choinek 

wykołczyć prace przygotowawcze 9- bożu zimowego ; 
meldunek do K Chor. 0 rozpoczęciu = 
race przygotowawcze imprez karna- wałowych (zabawy taneczne i maskarada na lodzie — kulig — w przyszłych mie- siącach ) 

> sprzedaż Poorówek świątecznych i noworocznych znajomych, a także ogni sztucznych i świ zek na drzewka 
> zorgani: ć kolendników, z którymi możną obejś wszystkich znajomych. a przedewszystkiem rodziców poszczególnych harcerzy —— dla złoż na życzeń świątecz- nych, — kolendnicy zą z szopką — ewentualnie przebierają się ; Ą urządzić wieczór w gilijny dla ubo- gich, zwłaszcza dła dzieci, oraz biednych kolegów harcerzy — gay na urządzenie wieczoru w _wigilję, braknie środków. to może w jeden z jbliższych dni będziecie mogli zrobić „opłatek. na który złożą się rodzice dają sztki* — frykasy po- zostałe ze świąt 
drużynom harcerzy przypada: dnia 20 grudnia termin _ składania raportów rocz- nych ; 

„dnia 31 grudnia termin wpłacenia na konto' Kom. Chorągwi opłaty  „wpisć od drużyńy zło 5—; zaś od drużyn _żeglar- skich zł 

hm. Zdzisław Jurajda 

FILM_DLA_ HARCERZY 
Pod protektoratem Z. A. P. wszedł na ekrany W arszawy film „Chłopcy z placu broni” (pisał już 0 „tem „Leśny Duszek *lm ten (realiza! jego jest Amery kanin, Frank ze) jest przeróbką zna- nej wszystkim SE książki: Molnara Treść filmu Bor stanowi. wojna 

dwóch band chłopców, walczących o plac za tartakiem. Obie „irmje* mają swój ustrój wojskowy, własne odznaki i szlan- dary. Obie ponadto mają swój honor i ten właśnie honor. młodziutkich bojowników okazuje się najcenniejszym skarbem. Chło- piec, który ponad wszystko cenił sobie ho. nor, mały Neme zek 6dnosi walny tryumf % gowie* żegnają go honorami wojsko- wemi. 
„_ Walka dwóch band bociąga jedną o0- fiarę życia. Nad grobem Namosim jedno- czą się obie, wrogie dotąd gromady. Ponad chwilowe waśnie wyższa jest godność wo- jownika 

8 -hłopcy z placu broni* s. filmem bardzo pięknym. Obejrzą go chyba wszyscy polscy harcerze. 
SIĘ A może ktoś z czytelników doniesie „Skautowi jakie jeszcze filmy asługu ją aa _ uwagę harcer Opinję tę 'wydrukuje- 

Bs. 

WIADOMOŚCI SKAUTOWE LLL SKAUTOWE 
ŚWIAT SKAUTOWY 

— Skauci węgierscy pertrak- tują obecnie z G. K. w spra- 
jacht - clubu 

rskich w Gdy= 
lił się do tego Pobyt instruktorów węgier- 
naszym letnim ursie mo w 

Lord Bada Powell wybrał się podróż naokoło świata, udając 'si pany PCA Jamboree w Australji — Polska drużyna harcerska w. Char- binie uruchomiła skromną 8 z 200 egzemplarz Ś z drużyn pomogłaby. w skompletowaniu biblfoteki harcerzom z Dale skiego Wschodu 

Z.H.P. 

— Czołowi wodnicy. iązku Harcerstwa Pol. skiego wzięli udział w Strzeleckich Mistrzostwach Warszawy, kończących s; zon. strzelecki w roku bie- Wyniki uzyskane przez członków Harcerskieżt Klubu Strzelecko -- Łucznego są rewelacyjne, Młodzi „harcerze pokony- ch. rutynowanych zawodników wojskowyc h, strzeleckich itd. 
Uzdowski zdobywa a rzo- so Stolicy z broni Wojskowej, uzyskując W. 3-ech postaw. 279 pkt., harcerz, Sa: wieki uzyskuje Wicemistrzostwo Stolicy z broni szkolnej małokalibrowej, uzyskując 728. pkt. w. postawie -Ieżącej, zaś dh Łypać 
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Bolesław Wicemistrzostwo Warsza- 3-ech postaw — 266 pkt 

Z postawy stojącej, z broni kra ajowej, małokalibrowej wa harcerz Boye Mi- stwo Warszawy, uzyskując 377 pkt. 
Mistrzostwa 

z broni tkiej wojskowej do „118 pkt. Wicemistrzostwo w tej kona zdobywa harcerz Sawicki — 12 pkt 
Harcerki oaniosły również poważne sukcesy. Hm. Hiszpańska zdobyła pierw- sze miejsce w Mistrzostw Stolicy z kra- jowej. broni malokalibrowej w. postawie pleczącej uzyskując 257 pkt. Z- postawy cżącej Wicemistrzostwo Stolicy zdobyła <dhna ae. skując 187 pkt 

st 
Ten sam 

z 

Wydział Wychowania 1 
Głównej Kwatery Harcerek urzą leniowy obóz narciarski dła niniejących jeździć. Ohóz odbędzie się w Zwardonia 
w czasie od 28 grudnia b. r do 10 stycznia 1985 r., opłata wynosi zł. 35— plus koszty podróży. Uczestniczkom przysługuje 800 zniżka kolejowa. Program kursu obejmie praktyczne” wyszkolenie narcirskie, gry polowe zimowe, biegi harcerskie i o spra- wność oraz teoretyczne przygotowanie do prowadzenia kursów narciarskich (hygiena, ratownictwo, terenoznas/wo górskie, ekwi- punek i t. p.) Druchny poc tkujące mogą być równiez na obóz przyjęte, ale tylko 2 tych Chorągwi, które obozów” narciarskich 

nie urządz ają 
Przy obozie wyszkoleniowym będzie zorganizowany obóz I arski turysty Be wycieczkowy tylko dla zaawz msowanych, tym samym jerzainie Obóz. ten odb. zie krótszę i dalsze eczki w okolice Ba- raniej, Babiej Góry Pilska i t d. Opłata za obóz GRE ło-wycieczkowy - wynosi zł. a 
Zgłosze! snie wraz z dokł ładnym adresem nadsyłać do Wydziału W. Głównej Kwa- tery Harcerek Komendy Chorągwi Ilość miejsc ograniczona. 

„Harcerz* nie mógł wypłynąć na pełne morze z powodu braku buł: stu, t. je obciążenia w dnie, które jest niezbędne przy zmianie , roli . ze statku towarowego ną szkolny, 
Umieszczenie w dnie 100 ton to i kłopot wielki i koszt niemały 

vymaga nadto gruntownej 
„. gruntownego być biały), zainstalowania 

radjowej nadawczo - odbiorczej i w. sprawienia zapasowego, nowego Rompiefi gli.  Włedy gotów będzie do _ dałekich wypraw. 

— Doroczna odprawa wszystkich pilotów chorągwi ZHP odbędz się tym ra i. jak W Waszawi nieważ termin odpiawy wyznaczony został 

na grudzień b. — piłoci będą mieli moż- ność widzieć nasz tabor morski w sennym spoczynku na lądzie (!) a przede- wszystkiem zobaczą . morze nasz 1 port w zimie. Na odprawie przewidywana jest obecność dha Przewodniczącego. 
— Druhowie, któj yli sobie za. prenumerow pisma skaulowe zagr e zne znajdą wszelkie udogodnienia zwrać. i do Komisarza Międzynarodowego Z. H- Katowice, Rewmonta 10, który zapośredni czy wich_ prenumeracie. Pc atem otr; ymają : Biura wszelkie informacje dotyczące pism nicznych odnośnie co do ceny, adresu sodakoji 2D: 
Doradzamy w Cio „„Jamboree* pi- smo wydawane Międzynarodowe Biuro Skautowe w Łondęnie w języku fran- cuskim i angielskim. Zawiera ono oprócz szeregu arlykułów o zasadniczem z niu dla międzynarodowego ruchu skauto- wego, kronikę międz ynarodową oraz wkłąd- kę ilustracyjną o 4 Stronicach. 
Bardzo” byłoby 

struktorzy jak prenumerowali e pismo, zwła róczna prenumerata nosi żaledwie 2 Szylingi 

by tak in- 

CHOR. LWOWSKA 
— Dnia 31. października 
1934 r. w sali zebrań Sto- 
warzyszeni uczestników 
ruchu  niepodległo: ciowego 
„ZARZEWI odbyło śię 
Zebranie inform jne sprawie założenia „Koła Skautów z. r. 1910—1914, na które przybyło około 24 harcerzy i byłych harcerzy, przeważnie z dawnych drużyn lwowskich. ewodniczył dh Kapałka 

Referat wstępny 
Kazimićrz sekretarz” Z 
wiając cele i zadania z Ń skusji, jaka się rozwinęła na ten temat, podkreślono, że zebranie ma na celu zało! żenie koła byłych skautów, a nie rozszerze- nie zakresu działania Z wia. Pogląd ten zwyci i wybrano tymczasowy komitet organizacyjny, który ma się jąć zwo- łaniem zebrania organizacyjnego celem po- wołania yeia - koła skautów przedwo- 
jennych r. Zarzewiu 

Hufiec brzeżański już drugi rok prowadzi swój „Kącik* miesięczniku 
„Głos Brzeżański* dzięki zejmości re- dakcji. Zamiesz ają tam. ważniejsze prze. j are. z terenu naszego Hufca Podhajec, Przemyślan, Roha- 

w żniejsze wydarzenia z życie 
Polski 

WPŁACAJCIE PRENUMERATĘ 
NA DRUGIE PÓŁROCZE  



Należytość pocztowa opłacona ryczałtem, 

S$ K A U EF dwutygodnik młodzieży harcerskiej wychodzi 15 i 30 każdego miesiąca 

3 redakcja i administracja Lwów, Długosza 1. — P. K. O.: 152.818 i 504.610   

  

Prenumerata (przez P. K. O. Nr. 152.818) roczna 
zł. 350, 1. półrocze (11 zeszytów) zł. 1:95, II. półe 
rocze (9 zeszytów) zł. 1:60, kwartalna zł. 1'10, mies 

sięczna 40 gr., numer pojedyńczy 20 gr. 

ZBIOROWA PRENUMERATA ULGOWA. 

Przy zbiorowem zgłoszeniu conajmniej 5 (pię- 

Godziny urzędowe codziennie z wyjątkiem świąt od 
18*30—19'30 w lokalu przy ul. Jacka I, tel. 94-04. 

Wydawca: Zarząd Oddziału Lwowskiego Z. H. P. 
Redaktor nacz. i odp. : Mgr. Bolesław Włodzimierz 
Lewicki, Sekretarz: Leopold Stanisław Giinsberg, 

Kierownik wydawnictwa : Władysław Wenzel. 

Ceny ogłoszeń: Cała strona 80 zł., 1/ą 45 zł., 1/4 25 
zł., 1/s 15 zł., 1/i6 8 zł., 1/go 6 zł. W tekście 50%/, dro= ciu) prenumerat: miesięczna 25 gr., kwartalna 

żej. Układ dwukolorowy o 500/ę drożej. 
715 gr., roczna zł. 2'50. 

ŚWIAT I ŻYCIE 
ZARYS ENCYKLOPEDYCZNY WSPÓŁCZESNEJ WIEDZY I KULTURY 

Opracowany przy współudziale najwybitniejszych uczonych i specjalistów polskich 

Redaktor naczelny Dr. ZYGMUNT ŁEMPICKI, prof. Uniw. Warsz. 

Redakcja: Dr. ANNA CHOROWICZOWA 

Najważniejsze problemy życia współczesnego 
polityczne, społeczne, gospodarcze 

Najgłówniejsze wyniki wiedzy i nauki 
przyroda i technika 

Najżywotniejsze prądy duchowe chwili bieżącej 
w filozofji, sztuce i literaturze 

Najwybitniejsi przedstawiciele pióra 
i życia umysłowego w Polsce 

Najistotniejsze zagadnienia kultury powojennej 
w przystępnem oświetleniu 

  
  

  

ZBOWZN EDA 

Tom I-IV wydawnictwa 

Zwięzłe informacje i krótkie wiadomości poda 

Tom V wydawnictwa 

ilustracje - lansze - Rysunki 

Encyklopedja „Świat i Życie* winna się znaleść w rękach każdego harcerza, czy to jako 

niezawodny informator o najważniejszych zagadnieniach doby współczesnej, czy też jako zbiór 

gotowych artykułów do odczytów, referatów i pogadanek harcerskich. 

Nieodzowna dla każdego harcerza. 
  Warunki prenumeraty 

poda i prospekty prześle bezpłatnie na żądanie 

INSTYTUT WYDAWNICZY 
$. A KSIĄŻNICA-ATLAS 

Dokładny adres Lwów, Czarnieckiego 12. Warszawa, Nowy Świat 59 

Pe 
KSIAŻNICA=ATLAS S. 4. 

Lwów, Czarnieckiego 12 

Proszę nadesłać prospekt encyklopedji 
Świat i Zycie. 

  
          

DRUKARNIA „EKONOMJA* — LWÓW, UL. KOPERNIKA 18. TEL. 8-31. 

archiwum 
harcerskie.pl  


